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Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry
w Chrystusie! Święty Kościele we Wręczycy!

„Ogłaszajcie dzieła potęgi Tego,  który was wezwał do
swojego przedziwnego światła” – te słowa św. Piotra nie
pozostawiają  nam  możliwości  milczenia.  Uwierzcie  mi,
proszę! Dziś wielu naszych sąsiadów nie wie jak i  gdzie
dziś  można zobaczyć działanie Boga.  Otwórzcie  dla  nich
swoje usta i serce. Jeśli nie wiecie, co mówić, to zapraszam Was do rozmowy na ten
temat ze mną lub innym świadkiem Życia Bożego. Mamy teraz długie wieczory.

Mam nadzieję, że wkrótce zobaczymy owoce pielgrzymki do Fatimy, którą tydzień
temu odbyło kilka małżeństw z naszej parafii. Dziękuję Im za żywą wspólnotę życia
codziennego i wiary, a Wam za nadesłane intencje modlitewne, które pomogły mi w
służbie  modlitwą.  Ufam,  że  wkrótce  rozpoczną  się  w  naszej  parafii  regularne
spotkania małżeństw i… mężczyzn nad słowem Bożym.

ks. Robert Grohs, Proboszcz
Papież Franciszek na Twitterze:

„Misja  chrześcijanina  jest  wspaniała.  Jest  ona  przeznaczona  dla
wszystkich, nikogo nie wyłączając!” (1.07.2017) 
„Istnieje wielka potrzeba ożywiania chrześcijańskiej nadziei, tej nadziei,
która daje nowe spojrzenie zdolne do dostrzegania dobra.” (30.06.2017)

„Powierzmy się wstawiennictwu św. Piotra i Pawła, aby świadczyć o wyzwalającym
działaniu Boga względem nas.” (29.06.2017) 
„Boże, zwróć swój miłosierny wzrok na każdego z nas.” (28.06.2017) „Wyostrzcie
wzrok, aby w realiach życia zobaczyć znaki Bożej obecności.” (27.06.2017)
„Stanowczo potępiam stosowanie wszelkiego rodzaju tortur i wzywam wszystkich,
by dążyli do ich zakazania i wspierali ich ofiary z rodzinami.” (26.06.2017) 
„Każdy  z  nas  jest  cenny;  każdy  z  nas  –  niepowtarzalny  w  Bożych  oczach.”
(25.06.2017)

Święta myśl od świętych: 
„Trzeba żyć pod okiem Pana Jezusa. Wystarczy jedno spojrzenie duszy na Niego, 
jedno słowo, myśl jak błyskawica, a to już jest modlitwa.” 
(św. Brat Albert)



Papieska intencja ewangelizacyjna na lipiec 2017 r.: 
„Aby  nasi  bracia,  którzy  oddalili  się  od  wiary,  mogli,  również  za  sprawą
naszej  modlitwy  i  ewangelicznego  świadectwa,  odkryć  na  nowo  bliskość
miłosiernego Pana i piękno życia chrześcijańskiego.”

Ogłoszenia duszpasterskie
1. Dziś, w XIII Niedzielę Zwykłą, wraz z całym Kościołem prosimy Ojca, byśmy z

radością  żyli  według  prawdy.  Nie  bójmy się  przeznaczać  dużo  czasu  na  jej
poszukiwanie, szczególnie w Słowie Bożym.

2. W  poniedziałek  będziemy  obchodzili  święto  św.
Tomasza Apostoła. W środę można wspominać w
modlitwie  św.  Marię  Goretti,  dziewicę  i
męczennicę.  We  czwartek  –  bł.  Marię  Teresę
Ledóchowską,  dziewicę,  pierwszą  kobietę  w
historii,  która tak owocnie poświęciła się służbie
misjom  afrykańskim,  za  co  była  już  za  życia
nazywana Matką Afryki; patronkę dzieł misyj-nych
w Polsce. W sobotę – św. Jana z Dukli.

3. Również w poniedziałek o 19:00 odbędzie się spotkanie Rady Parafialnej.
4. W  tym  tygodniu  przypada  pierwszy  czwartek  i  pierwszy  piątek  miesiąca.

Zachęcamy do licznego udziału we czwartek w modlitwie w intencji powołań i
za powołanych do służby Bożej,  a  w piątek – w modlitwie wynagradzającej
Najświętszemu Sercu Pana Jezusa. 
W pierwszy piątek miesiąca – Msze św. będą celebrowane rano i wieczorem.

5. Można zgłaszać chorych i starszych, którzy w pierwszy piątek mogliby przeżyć
spotkanie z Jezusem w Eucharystii w domu.

6. Na  15  lipca  zapraszamy  do  udziału  w  pielgrzymce  do  Świętej  Anny  –
miejscowości  i  sanktuarium (około 50 km od Wręczycy)  noszącej  imię babci
Pana Jezusa – pod hasłem „Zabierz dziadków na pielgrzymkę”.

7. Zachęcamy do wyjazdu na wakacyjną oazę młodzież od 16 roku życia wzwyż –
w góry (do Bukowiny) w dniach 15-31 lipca lub do malowniczego Siedlca koło
Krakowa – 4-20 sierpnia. Z Jezusem w dobrym towarzystwie jego przyjaciół tak
wielu naszych parafian kiedyś spędzało oazowe chwile. Warto.

8. Polecamy  nowy  numer  tygodnika  „Niedziela”,  a  w  nim  artykuł  o  masowym
zjawisku kradzieży polskich dzieci w Niemczech, a w dziale młodych rozmowę z
duszpasterzami parafii  akademickiej w Częstochowie oraz artykuł o tym., czy
można przyjaźnić się z ateistą.

9. Pani Dorota Kędziora-Zych przysłała do mnie podziękowania za zeszłotygodnio-
wą zbiórkę pieniędzy na jej leczenie. Przyjaciele Pani Doroty zebrali 10963,30.
W  liście  napisała:  „Jestem  wzruszona  ofiarnością  wszystkich  darczyńców,
dziękuję za każdą złotówkę, każde słowo wsparcia, każdą modlitwę”. Podczas
środowych Mszy św. aż do odwołania będziemy modlić się w jej intencji.



10. Od kilku tygodni trwają długo oczekiwane prace brukarskie na cmentarzu. Do
zapłaty  brakuje  ponad  20  tysięcy  złotych.  Proszę  wszystkich  o  wielką
mobilizację.  Musimy  zebrać  tę  sumę  w  ciągu  trzech  tygodni,  czyli  do
zakończenia prac. Bóg zapłać za złożone dziś ofiary na ten cel.

Wybrane słowa św. Jana Pawła II do Oazy i o Oazach
Słowa  św.  Jana  Pawła  II,  które  skierował  do

oazowiczów 18 sierpnia 2002 r.:
„Bogu dziękuję za ten Ruch, który przyniósł tyle

błogosławionych owoców w sercach młodzieży w
minionych  trudnych  latach,  a  i  dzisiaj  stanowi
prężne środowisko duchowego rozwoju młodzieży i
rodzin. 

Kochani  oazowicze,  jako  biskup  Krakowa
starałem się  wspierać  was  swą obecnością,  jako
biskup Rzymu nieustannie jestem z wami w moich
modlitwach  i  serdecznych  myślach.  Bóg  wam
zapłać”.

Z katechezy środowej Papieża Polaka (25.07.1979), którą wygłosił w czasie, gdy
czekał na przyjazd do Castel Gandolfo uczestników pierwszej oazy rekolekcyjnej III
stopnia w Rzymie:

„Pragnę dzisiaj zwrócić się myślą ku młodzieży. Jest okres wakacyjny. Młodzież,
a także i dzieci, wolne od zajęć szkolnych i uczelnianych, okres ten poświęcają na
wypoczynek.  Całą  tę  wypoczywającą  młodzież  i dziatwę  pragnę  serdecznie
pozdrowić,  życząc,  ażeby  wakacje  przyniosły  im  nowy  zasób  sił,  potrzebnych
w przyszłym roku  szkolnym bądź  akademickim.  Odpoczynek  należy  nie  tylko  do
ludzkiego  porządku,  ale  także  do  Bożego  programu  życia  ludzkiego.  Dobrze
odpoczywa ten, kto dobrze pracuje − i na odwrót ten, kto dobrze pracuje, powinien
dobrze odpocząć.

Myśl moja zwraca się w sposób szczególny do tych licznych grup młodzieży, które
odpoczynek wakacyjny traktują w łączności z pogłębieniem swojego stosunku do
Boga, z ugruntowaniem swego życia duchowego. Wiele takich grup młodzieży znam
osobiście  z okresu  mojej  poprzedniej  kapłańskiej  i  biskupiej  posługi  w Polsce.
O wielu  innych  dowiaduję  się  już  tutaj.  Z  pewnością  w różnych  krajach  Europy
i świata  spotykamy  się  wśród  młodzieży  z ożywionym  poszukiwaniem  wartości
duchowych  i religijnych.  To,  że  życia  nie  można  wypełnić  tylko  treściami
i wartościami materialnymi, to młodzi zdają się szczególnie żywo odczuwać − i stąd
ich dążenia i poszukiwania, które mogą być dla nas tylko źródłem pociechy i nadziei.
Świadczą one o człowieku, który chce żyć pełnym życiem, niejako oddychać pełnymi
płucami  swej  ludzkiej  osobowości.  Życie  zredukowane  do  jednego  wymiaru
− doczesności, materii, użycia − budzi sprzeciw.”



W sercu Ojca
Bardzo polecamy lekturę katechezy Papieża Franciszka, którą wygłosił do całego

świata  w  ubiegłą  środę.  Oczywiście  naszym  obowiązkiem  jest  śledzenie  Jego
nauczania na bieżąco. Chcemy jednak zachęcić tych, którzy jeszcze tego nie robią.

„Drodzy bracia i siostry, dzień dobry!
Dziś zastanawiamy się nad nadzieją chrześcijańską jako siłą męczenników. Gdy w

Ewangelii  Jezus posyła swoich uczniów na misje, nie zwodzi ich iluzjami łatwego
sukcesu. Wręcz przeciwnie, wyraźnie ich przestrzega, że głoszenie Królestwa Bożego
zawsze wiąże się z przeciwieństwami.

Używa  także  wyrażenia
szczególnego:  "Będziecie  w
nienawiści  u  wszystkich  z
powodu mego imienia" (Mt 10,
22).  Chrześcijanie  miłują,  ale
nie  zawsze  są  miłowani.  Od
razu Jezus stawia nas przed tą
rzeczywistością:  w  mniejszym
lub  większym  stopniu  wyzna-
wanie  wiary  ma  miejsce  w
atmosferze wrogości.

Chrześcijanie  są  zatem
mężczyznami  i  kobietami
"płynącymi  pod  prąd".  To
normalne, bo świat naznaczony
jest  grzechem, który przejawia
się w różnych formach egoizmu
i niesprawiedliwości.

Natomiast  ci,  którzy  idą  za  Chrystusem idą  w  przeciwnym  kierunku.  Nie  ze
względu  na  ducha  polemicznego,  ale  ze  względu  na  wierność  logice  Królestwa
Bożego, która jest logiką nadziei, a przekłada się na styl życia opierającego się na
wskazaniach Jezusa.

Pierwszym wskazaniem jest  ubóstwo.  Kiedy  Jezus  posyła  swoich  uczniów na
misje, wydaje się, że bardziej troszczy się o ich "ogołocenie" niż "przyobleczenie"!
Rzeczywiście chrześcijanin, który nie byłby ubogi i pokorny, oderwany od bogactwa i
władzy jest przede wszystkim oderwany od swojej tożsamości - nie jest podobny do
Jezusa.  Chrześcijanin  przemierza  swoją  drogę  na  tym  świecie  z  tym,  co  jest
niezbędne  do  pielgrzymowania,  z  sercem  pełnym  miłości.  Prawdziwą  dla  niego
porażką jest popadanie w pokusę odwetu i przemocy, odpowiadając złem na zło.
Jezus mówi: "Oto Ja was posyłam jak owce między wilki" (Mt 10,16). Zatem bez
torby, bez pazurów, bez broni. Chrześcijanin musi być raczej roztropny, a czasem
nawet przebiegły: są to cnoty akceptowane przez ewangeliczną logikę. Ale nigdy
przemoc. Aby pokonać zło, nie można używać metod zła.

Jedyną siłą chrześcijanina jest Ewangelia.  W chwilach trudnych trzeba wierzyć,



że Jezus stoi przed nami, i nieustannie towarzyszy swoim uczniom. Prześladowanie
nie jest zaprzeczeniem Ewangelii, ale jest jej częścią: jeśli prześladowali  naszego
Mistrza, jakże możemy mieć nadzieję, że nam zostanie zaoszczędzona walka? Ale w
środku trąby powietrznej, chrześcijanin nie może tracić nadziei  myśląc,  że został
opuszczony.  Jezus  zapewnia  swoich  uczniów,  mówiąc:  "U  was  nawet  włosy  na
głowie wszystkie są policzone" (Mt 10,30).

Jakby chciał powiedzieć, że żadne ludzkie cierpienia, nawet najmniejsze i ukryte,
nie są niewidoczne dla oczu Boga. Bóg widzi i na pewno chroni i obdarzy swoim
odkupieniem. Jest bowiem pośród nas Ktoś, kto jest silniejszy od zła. Silniejszy od
mafii,  ciemnych  sprawek,  ludzi  zarabiających  na  krzywdzie  osób  zrozpaczonych,
miażdżących innych z arogancją... Ktoś, kto zawsze słucha wołającego z ziemi głosu
krwi Abla.

Chrześcijanie muszą zatem, zawsze być po "innej stronie" niż świat, tej, wybranej
przez Boga: nie prześladowców, ale prześladowanych; nie aroganccy lecz łagodni,
nie sprzedawcy iluzji ale ulegli wobec prawdy; nie oszuści, lecz uczciwi.

Ta wierność wobec stylu Jezusa - stylu nadziei - aż po śmierć, będzie nazwana
przez  pierwszych  chrześcijan  bardzo  pięknie:  "męczeństwo",  co  oznacza
"świadectwo". Było wiele innych możliwości oferowanych przez słownik: można to
było nazwać heroizmem, wyrzeczeniem, poświęceniem się. Ale pierwsi chrześcijanie
nazwali to imieniem, które ma zapach bycia uczniem. Męczennicy nie żyją dla siebie,
nie zmagają się, by potwierdzić swoje idee, i godzą się, że trzeba umrzeć jedynie ze
względu  na  wierność  Ewangelii.  Męczeństwo  nie  jest  nawet  najwznioślejszym
ideałem życia chrześcijańskiego, ponieważ przewyższa je miłość, to znaczy miłość
do Boga i bliźniego. Mówi o tym doskonale św. Paweł Apostoł w swoim hymnie o
miłości:  "Gdybym rozdał  na jałmużnę całą majętność moją,  a  ciało  wystawił  na
spalenie, lecz miłości bym nie miał, nic bym nie zyskał" (1 Kor 13,3).Wstrętny jest
dla  chrześcijan  pomysł,  aby  zamachowców-samobójców  można  było  nazwać
"męczennikami": w ich celu nie ma niczego, co mogłoby ich przybliżyć do postawy
dzieci Bożych.

Czasem, czytając historie wielu męczenników dnia wczorajszego i dzisiejszego,
którzy są liczniejsi niż męczennicy pierwszych wieków - jesteśmy zdumieni w obliczu
męstwa, z jakim stawali w obliczu próby. To męstwo jest znakiem wielkiej nadziei,
jaka ich ożywiała: nadziei pewnej, że nic i nikt nie może ich oddzielić od miłości
Boga, danej nam w Jezusie Chrystusie (por. Rz 8,38-39).

Niech  Bóg  zawsze  daje  nam  siłę,
byśmy byli Jego świadkami. Niech nam da
przeżywać  nadzieję  chrześcijańską,
zwłaszcza  w  ukrytym  męczeństwie
wypełniania dobrze  i  z  miłością  naszych
codziennych obowiązków. Dziękuję.”

Nick Vojcick – świadek wiary

http://czybogistnieje.pl/nick-vojcick-swiadectwo-wiary/
http://czybogistnieje.pl/nick-vojcick-swiadectwo-wiary/
http://czybogistnieje.pl/nick-vojcick-swiadectwo-wiary/


Patroni do poznania
św. Maria Goretti
Maria urodziła się w Corinaldo koło

Ankony  16  października  1890  r.
Pochodziła z ubogiej  wiejskiej  rodziny.
Jako  sześcioletnie  dziecko  otrzymała
sakrament  bierzmowania  z  rąk
kardynała Juliusza Boschi (1896), a 29
maja  1902 r.  przystąpiła  do Pierwszej
Komunii św. Kiedy miała 10 lat, umarł
jej  ojciec.  Marysia  pocieszała  mamę:
"Odwagi,  mamusiu!  Bóg  nas  nie
opuści!" Pobożne dziewczę brało często różaniec do rąk, modląc się o spokój duszy ojca.
Maria pomagała matce i opiekowała się rodzeństwem.

Dom  Gorettich  zajmowała  także  rodzina  Serenellich  -  ojciec  z  synem.  Chłopiec
Aleksander Serenelli miał 18 lat, kiedy zapłonął ku Marii przewrotną żądzą. Zaczął ją też
coraz  mocniej  napastować,  grożąc  jej  nawet  śmiercią.  Dziewczę  umiało  się  zawsze
skutecznie uwolnić od napastnika, ratując się ucieczką i omijając go. Nie mówiła jednak o
tym nikomu w rodzinie, by nie pogłębiać przepaści niechęci Serenellich do Gorettich.

5  lipca  1902 r.  rodzina  Gorettich  i  Serenellich  była  zajęta  zbieraniem bobu.  Maria
została w domu i obserwowała pracowników. Zauważył ją Aleksander. Pod pretekstem, że
musi wyjść na chwilę, udał się do domu i siłą wciągnął dziewczę do kuchni, która była przy
drzwiach. Usiłował ją zmusić do grzechu. Kiedy zaś Maria stawiła mu gwałtowny opór,
rozjuszony wyrostek chwycił nóż i zaczął nim atakować dziewczynę. Szczegóły te podał
sam morderca przed sądem. Powracająca z  pracy rodzina znalazła Marię  już  w stanie
agonii. Natychmiast odwieziono ją do szpitala, gdzie zaopatrzona świętymi Sakramentami
zmarła 6 lipca. Przed śmiercią darowała winę swojemu zabójcy.  Lekarze stwierdzili,  że
miała na ciele 14 ran.

Zbrodnią poruszona była cała okolica. Dziewczę miało królewski pogrzeb. Wzięło w nim
udział wiele tysięcy ludzi, setki kapłanów i biskup. Z balkonów i z okien na białą trumienkę
padał  deszcz  róż  i  innych kwiatów.  Zaczęto ją nazywać "świętą  Agnieszką XX wieku".
Dzięki staraniom pasjonistów w 1935 r. rozpoczął się proces kanoniczny Marii Goretti. 27
kwietnia 1947 roku Pius XII zaliczył ją uroczyście w poczet błogosławionych, a 24 czerwca
1950 r.  tenże  papież  zaliczył  ją  do  chwały  świętych.  Zarówno w beatyfikacji,  jak  i  w
kanonizacji własnej córki miała szczęście uczestniczyć matka.

W uroczystościach brał także udział zabójca - Aleksander Serenelli, który w czasie 27-
letniego pobytu w więzieniu przeżył całkowite nawrócenie. Nie miał wątpliwości, że wiarę
zawdzięczał wstawiennictwu Marii. Po wyjściu z więzienia przeprosił matkę Marii, wyznał
swoją winę przed cała parafią, a po pewnym czasie został tercjarzem franciszkańskim. Do
końca życia pracował  jako ogrodnik  u kapucynów w Macerata,  gdzie  zmarł  w 1970 r.
Duchową przemianę zabójcy opisał Jean du Parc w książce, która w Polsce została wydana
pod tytułem "Niebo nad moczarami".

Św. Maria Goretti jest patronką młodzieży, dziewcząt, dziewic i bielanek. Jej relikwie
spoczywają w kościele Matki Bożej Łaskawej w Nettuno. Jej grób nawiedził św. Jan Paweł
II w pierwszym roku swojego pontyfikatu (1 września 1979 r.). W stulecie śmierci Marii ten
sam papież skierował do biskupa diecezji Albano, Agostino Valliniego, specjalny list. 



Intencje Mszalne
NIEDZIELA 02.07
7.30 Wypominki
8.00 Msza św. za zmarłych wymienianych w wypominkach
10.00 + Bartosza Flaka
12.00 1.) O Boże błogosławieństwo dla Zdzisława i Róży z okazji 43 rocznicy ślubu

2.) O Boże błogosławieństwo dla Leny Ogłaza i jej rodziny z okazji roczku
16.00 + Jana (3 r.), Eleonorę, Antoniego Paruzelów, Stanisława i Teodorę 

Chadrianów

Poniedziałek 03.07 – Święto św. Tomasza Apostoła
18.00 + Pawła Piśniaka 

Wtorek 04.07
18.00 + Jacka (22 r.) i Helenę Soluch, Czesława Popę

Środa 05.07
18.00 1) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej

2) O zdrowie dla Doroty Kędziory - Zych
3) + Marię, Józefa Raczyńskich, Zofię, Bronisława Sikorów, Urszulę Głąb, 

Wacława Kuca, Zdzisława Gajowczyka
4) + Zdzisława Lamika od rodziny Karwalów i Pisulów
5) + Edmunda Kałę od pracowników Firmy „Agmar”
6) + Zofię Pasieka (3 r.), Genowefę, Antoniego Mika, Stanisława, 

Ignacego Pasieka          
7) + Andrzeja Magierę od brata Stanisława z rodz.
8) + Elżbiet, Jana Pisulów, Józefę, Leona Lamików
9) + Ryszarda Szczypiora od chrześniaka Łukasza z rodziną
10) + Danutę Szewczyk od Zofii Najgebauer i Beaty Nas
11) + Danutę Popławską od byłych pracowników Poczty we Wręczycy
12) + Władysławę, Władysława Mastalerzów, Wandę, Józefa, 

Tadeusza Leśniaków,
Eleonorę Raczyńską, Eugeniusza Gazdę, Adama Gańsiniec

13) + Mariannę Lamik od Elżbiety i Andrzeja Kałów
14) + Mariannę (3 r.), Juliana Francików
15) + Krystynę (25 r.), Mieczysława Lisieckich, Mariusza Kunka, Stanisławę, 

Stefana, Tadeusza Kuźbińskich, Teresę Supernak, Jadwigę Popławską

Czwartek  06.07 – bł. Marii Teresy Ledóchowskiej
18.00 + Ryszarda Staszczyka od Zarządu Oddziału Gminnego Związku O.S.P. 

we Wręczycy

Piątek 07.07
7.00 + Irenę Chojnacką od zakładu pogrzebowego „Gibert”
18.00 + Mariana Kocher od przyjaciółek córki Anity – Basi, Bożenki,Małgosi i Basi



Sobota 08.07 – św. Jana z Dukli, prezbitera
9.00 + Eugeniusza Skędę, Mariana Hamelę, Wiesława Flaka, Stanisławe, Stefana,

Zdzisława Ściubidłów, Helenę Piekarską i zm. z rodz.Pawelaków i Skędów
18.00 + Piotra (17 r.), Ewę Zająców, Edwarda, Katarzynę, Marcina Lamików, 

Bolesława Kozieł, Leokadię Wojciechowską oraz zm. z tych rodz.

NIEDZIELA 09.07
8.00 + Ks. Grzegorza Ułamka (12 r.), Annę i Józefa Kubatów, Natalię, Bronisława

Ułamków, Marię Pietrulewicz
10.00 + Marcina Gębusia (14 r.), Władysławę, Krystynę Gębuś, Kazimierza 

Paludkiewicza
12.00 1.) O Boże błogosławieństwo dla Natana Bednarka i jego rodziny z okazji 

roczku
2.) O zdrowie, Boże błogosławieństwo dla Igora, Anieli, Mateusza i ich 

rodziców
16.00 + Mariannę (r.), Stanisława Pilarzów, Jana, Antoninę Ogłazów, 

Zbigniewa Sabat

Msze św. w Niedziele i święta wolne od pracy
8:00, 10:00, 12:00, 16:00
Msze św. w dni powszednie
7:00 (poniedziałki i czwartki), 9:00 (soboty), 18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nabożeństwa
I-czwartkowe i I-piątkowe – 17:40; I-sobotnie – 9:40
Krąg biblijny
W każdą środę o 19:00 na plebanii; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu
Trzeci piątek miesiąca – 20:00-21:00
Codzienna modlitwa różańcowa 
Od niedzieli do piątku – 7:30; w sobotę – 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i soboty miesiąca
Grupy – Ministranci i lektorzy, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży – piątek 19.00, 
Akcja Katolicka – czwartek 19.00, Żywy Różaniec, pierwsza niedziela miesiąca, 9.00
Biblioteka parafialna – w domu katechetycznym, czynna w środy od 17:00
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy – tel. 504843975
Kontakt – ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl

Konto parafialne
PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl
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